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X > I E  m oże , ty lko napełniać i!ę czuciem radości feree cfo~ 
ferże myślącego Po laka , k tó ry  p rze la łym  R zep litey  nie rzą­
dem zafm ucony , czyta  w teraźnieyfzey R ządow ey  Praw U-- 
i lawie to w fzy ftko , czego jaa dobro pow fzechne, fwey O y t  
czyzn ie  życzył. .
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N ie  m oże o ra z ,  ty lk o  wirtfzować fobie i każdem u, gdy  
ł ły fzy , że końcem Obyw atelik iey  fpokoyności, po  Woie*. 
w o d z tw a c b ,  Ziem iach i P ow ia tach , do rozgraniczenia 
Wlzyftkich wfzelkiey N atury  D o b r . mają bydź Prawem  w y ­
z naczone  Kommiflye gran iczne , aby raz na zawfze fpory  
i  k łó tnie  względem Granic zachodzące rozfądz iły ,  pienia- 
<ftwo niemi żyiące um orzy ły , i pokoy Właścicielom Ziem i 
uwieczniły.
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Szczęśliwe to będzie zwiaftowanie żądaney od wfzy* 
ftkich fpokoyriości, ieżeli ta  fpokoyność urodzi iię z łona 
fprawiedliwości. Ale ieżeli podług P ro jek tu ,  k tó ry  w tey 
m ie rze  na SeiTyi Prow incyonalney pod powagą J. W. Woie- 
w o d y  Kijowikiego do uprojektowania wipomoionego Prawa 
z ło ź o n e y , dał iię i ły f z e ć ; P rzefąd , niefprawiedliwe Dekre- 
t a  i fzkodliwe ugody , chrzcić będzie nienarufzoną prawno- 
ś c ią ;  ze ukrzyw dzony  daw nieyfzym  prze fądem , w ty m  o- 
f ta tecznym  , a z m ocy  Prawa N ayw yźfzym  KommiCTyi Są­
d z i e ,  nie będzie wolen ani ik a rz y ć ,  ani dowodzić n iep ra­
wości onych , i Sąd KommiiTyi nie będzie mocen tychże  
rozpoznać , G run tu  kom uś nieflufznie zabranego przyw rócić , 
ani granic k rzyw ym  przem yllu  fpofobem ufypanych po* 
p ra w ić ; ftanie fię płodem  zguby nie iednego.

J t f t  pod  zaffoną Prawa w namienionyna Projekcie u ta . 
jo n e ,  a raceey  w  taiernnicy w arunków  iego zafadzone do 
tey  zguby niebezpieczeńftwo. Gdy nayprzod c h c e : HZ A by  
Dekreta, podług Prawa nienarufzone, ,i ugody Autentyczne prą» 
widłem były do fypania i odnowienia Kopcow,

T akow ^w arunk lV  nie m ożna brać za p raw idło  ffufzno- 
ś c i , ale ty lk o  za pozor prawności. Bo ile ieft D ekretów  
p rzez  p r z e m o c ,  fprzyianie S ą d u , z łą  o b ro n ę ,  i inne o m y ł­
k i , z krzyw dą czyiąó zapad łych , ty le  ieft ugod podey- 
aęiem albo poftrachem kofztow ney pieni w ym ufzonych. 
Wielu bardzo przez boiazń p rzem ocy  i długiego iak z w y ­
kle byw a w Granicznych {prawach proceffu , mufzą cier­
pieć i milczeć pod uciikiem M ożnego , Jub wymownego 
F ra w n ik a ,  częftokroć Wielkich M ężów  i fprawiedliwych 
Sędz iów , z toru praw dy {prowadzić , a n ieznaiących i lf- 
kaiąeych iię P ra w a ,  uwieść i zaftra izyć  umieiącego.
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Jeft powtore w  tym że famym Projekcie podobna pier- 
wfzey na fprawiedliwość famołowka, niby to  prawności 
warunkiem  przyodziana w Iłowach takow ych :  —  A gdzie 
Kopce lat dziefięc nic maicie, lub nowo za ugodami czyli Dekre­
tami ujypanc zajlaną, odnawiać ich me bedq.

\\T tym  przypadku znam  k i lk a ,  a wfzczegulności iedn®' 
ty c h  lat naybiiżfze rozg ran iczen ie , naynieprzyzw oitfzym y 
nie ty lko  ościannych , ale i ca łą  Okolicę Sąfied?ką gorfzą- 
cym p rzyk ładem  zafzłe. Lubo zaś dom yślam  f ię , źe to ż  
rozgraniczenie  ieft celem w ym ierzonego  warunku. Z e b y  
iednak  i innym nie fzkodził, odkrywa te  iidła duch p raw dy 
k to re y  każdy fzukać pow in ien , gdyż  ona ieft znaiomością 
c z y n ó w , ktoremi wfpiera fię ludzkość ; Ona ieft fprawie- 
d liw ością , i tą  utrzymuie fię fpołeczność. Ona wfzyftko* 
z w y c ię ż a ,  i iey wfzyftka z i e m i a ^ ź y w a ,  a N iebo lą bło«- 
gpflawi.

T chnąey  więc fzczerą p raw dą , i dla d o trą  powfzec&r 
nego  uiługą publiczną, ehoć powołaniem do n ie y ,  nie ie- 
ftem u fzczęśh w io n y , z powodu iednak rzeczonego Proje­
k t u , dla zaflanowienia fię nad n im , U w ag i,  iakie z  p rze­
konyw ających  każdego p raw d , nie ty lko  do fpokoyności 
lecz i do fprawiedliwości by d ź  rozum iem  ftofowne, publi­
czności podaię.-

Z e  te  lCommiffye graniczne , iak fą d i r  doyscia nay* 
krotfzą  drogą Fprawiedliwości i pokoiu, od wfzyftkich ią ,  
dane ,  tak  namieniony do nich P r o je k t ,  z remi iakie m a w  
fobie w arunkam i, gdyby miał bydż w Prawo obroeony r 
nie byłby dziełem fpokoyności, ale niefzczęściem  w P raw o  
ubranym. Bo zwrociwfzy pamięć na bezprawia S ą d o w e , 
et  iak wielom ich  wyrokami (krzywdzonym, fpofob docho-
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«Sienis rprawiedliwości p rzec ię ty ,  ftalby fię dopełnieniem 
©nychże niefzczęścia.

W  ręku W afzych  N ayiaśnieyfze S tan y  ie f t ,  odrzucić 
takow e  fzkodłiwe Warunki , a naw et  W afzym obowiązkiem 
ćw iętym  ieft , u ftanow ić, aby żadna krzyw da nie była p rzy ­
ćmiona pomrokiem fałszyw cy  prawności. Bądźcie świa­
tłem  fprawiedliwości, i pochodniam i prawdy.

Bo że ktoś wybiegami przew rotney  p raw n o śc i , i z a  
liiefprawiedliwym z iey powodu p rze fądem , cudzą Ziemię 
fobie przy w łafzczył, Kopcami o z n a c z y ł , i od lat kilku łub 
kilkunaftu onę pofiada; m aż ią Prawo nieprawemu pofia- 
daczow i uwieczniać ? i z  k rzyw dy bliźniego , czynić ©ffiarę 
iego fpokoyności? w ty m  nawet o ftn tecznym  Sądzie w 
k tó ry m  ukrzyw dzony  obronę i dowody doftatecznieyfze 
m ieć m o ż e ,  iemu rozpraw y zab ron ić?  Byłby to  o k ropny , 
i w  iftocie fwoiey o k ru tn y  fpofob, obmyślenia L udziom  
p o k o iu , p rzez  ich z g u b ę ; i lekarftwo takow e na  ufpokoie* 
n ie  cierpiącego k rzy w d ę ,  byłoby gorfze od choroby $ al­
bowiem  nią u d e rz o n y ,  choć u trac ił  fiły, krzepi fię iednak 
i dźwiga nadz ie ią ,  ze  czas p rzyw róci mu zdrowie.

Jako  więc nauka L eka rza ,  zmierza do ty ch  k tó ry ch  
le c z y ,  tak umieiętność do kierowania fterem O k rę tu ,  fcią- 
ga do tycb  k tó rych  w iezie , i na przezorności Sternika d o ­
bro płynących z nim zależy» Wam Jaśnie W ielmożny I 
Jaśn ie  Oświecony pod Zw iązkiem  fprzymierzenia trwaią- 
cego  Seymu M arfza lk o w ie , pow ierzony  ieft S te r  Obrad 
i ta n o w ią cy c h  Prawa dla Narodu. W W afzey roftropności 
zaufani O byw a te le ,  nie fpodziewaią fię tych  S zkopu łów , 
jakow e P raw nicy  zafadzać zwykli w Konftytucyach, o k tó ­
re  częftokroć jrozbiiała fię fprawiedliwość.
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ielfculca 1 Charonda P ra w a ,  kw itnącey  na ¿en czas Sy* 
«ylii i Greckim we W lofzech Ofadom przepifane , wielką 
m iały  zaletę  i pochw ałę , i e  Stanowiciele ich , nie byli z  
Paleftry  owego fławnego od Platona wyfraianego Sophifty 
P ro ta g o ra fa ,  rzecz każdą , na tę  i na owe ftronę tłomaczą- 
c e g o ,  ale w ofobney ow ey u Py tagora  Prawa fprawiedliwo­
ści fzko le , z iłufznych o iftocie każdey dow odow , uczyli 
Iię prawdy, N iezafadzali  Iię na dwurażnych czyli dwoiako 
brzmiących Iłowach , iakoby m ożna m ówić na dwie ftrony 
inaczey. Raz: Ze  fpraw a fpraw iedliw a, a le  nie prawna. I 
znow u przeciw nie : ze fprawa nie fprawiedliwa, ale prawna.

Z  tychci to  praw niczych formalności b łęd ó w , Uftaw y 
iedne drugim przeciw ne, a z nich zdania Sędziów fprzeczne, 
nayczęśc iey  fprawiedhwość trudniły. Prawda z a ś ,  k tóra 
ie f t  darem N ieba , i przez wfzyftkie w yroki Prawa N atury , 
Ieft św ię ta ,  naywięcey cierpiała. Kiedy prawne wybiegi 
nayprośc iey fzą  ©d niey do poznania ITufzności drogę, w fcie- 
fzkę L abiryntu  zam ien ia ły , i rozumy ludzk ie ,  k tórych  
filami ma taż  Prawda prawo władać, w błędy w prow adzały , 
m n iem aiąc;  iakoby z niezachowania p raw nośc i , nie wolno 
b y ło  dochodzie w nayoczyw iftfzey krzywdzie fprawiediiwo* 
ś c i ,  i iakoby przez wzgląd na fałfzyw ą iednę Uwagę pra­
w ności ,  nie  godziło fię mieć względu na iftotną powagę 
prawdy. r

I  esy liz  takowe m niem anie, kfcorś ieft płodem praw no­
ś c i ,  zgadzać  fię może z Prawem N a tu ry ,  i z  Prawem Na­
rodu? I czy liz  znow u  Prawo N atury  i P raw o Narodu, które 
fą Praw dy i fprawiedliwości p łodem , m ogą dopuścić, aby 
fwiętość ich ,  taką  nieprawością prawności obrażaną była?
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Niech o zgorfzeniu mniemania fw eg o ,  przeświadczy 
f ię p raw n o ść ,  ty m  iaśnym nayciemnieyfzego oświecaiącym 
dowodem : źe iako na  tych  dwóch zafadach* Praw dy , i -
fprawiedliwości, g run tu ie  fię m oc Prawa ; tak  pofiadanie 
r z e c z y ,  zafadzir fię w tych  dwóch tylk® wyobrażeniach pra­
w d y  r m o i e  i cudze. I c o i e f t m o i e ,  nazyw a  fię włafność, a 
co c u d z e ,  nazyw a  fię przywłafzczenie. Jako  oraz w tych  
dwóch wyrokach fprawiedliwości, rzecz  cudza nie może 
bydż  m oią , tak  pofiadanie o n e y ,  ufprawiedliwiać fię nie 
m o że  ani czafem , ani p rzefądem , ani żadną prawności 
o b ro n ą ,  ale należy zaw fze  do właściciela fwego- i wfzelka 
k rzyw da  do pokl nie ieft nadgrodzona , nie przeftaie bydż 
k rz y w d ą ,  kary  od S ą d u ,  zem fty  od Nieba wołaiącą.

Jak o  zaś  k rzyw da  fama przez  fię, chce tego po nas, 
żebyśm y iey  nikomu nie czynili,  tak  fprawiedliwość fama 
p rzez  fię, chce tego  po n a s , żebyśm y ią czynili wfzyftkim. 
P ra w o  za ty m  N a tu ry  i Prawo N arodu  , zabefpieczaiąc 
każdego p rz y  fw oim , pow inno wiązaó ręce ludziom, aby 
cudzego nie b ra ły ,  nie zaś p rzy z n a w a ć ,  a go rzey  iefzcze 
uwieczniać nieprawa prawność pofiadania cudzey włafności.

Tenci to  Zabobon prawności, chciałby bydż tak święty, 
żeby  nie godziło fię ty k a ć  nieprawości i e g o , i  mieć tych 
KommilTyi, tak  ograniczoną władzę, iżby  nie  m ogły, tylko 
po tw ierdzać  bezpraw ia  p raw ności , i  oneyże  barw ę, poftać 
n iegodziw ego nabycia o k ry w a ją c ą  fzanować , iakoby w y z u ­
cie innych z włafności przez p raw n o śę ,  fzczegulnym  było 
dla niey p rzyw ile iem .

A le  Seym  t e r a z n ie y fz y , będąc S tanem  dawne bezpra­
wia z n o fz ą c y m , święte  Prawa ftanowiącym , n ie  dozwoli 
aby świętość ich> niofąca fprawiedliwość M ilionom  ludzi i
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■ftaftępnym onych pokoleniom, tamowaną była wynalazkami 
krzywdzącej prawności.

Raczy owfzem u f tan o w ić , żeby te K om m iffye, które 
m aią  bydź ofbatecznym do ograniczenia każdego własności 
S ą d e m , b y ły  n a y p rz o d  wymiarem fprawiedliwości. Niech 
nie  maią ściśnionych granic do rozpoznania i rozfądzenia 
krzyw d granicznych. Niech pod pow agą tak  świętego Pra­
w a  , zaikarzenia  ukrzyw dzonych zważaią t Prawdy w tsie- 
mnicach prawności u k ry te y  dochodzą, i za wikłanie iey ro ­
zwiążą. Niech dowody au ten ty czn e  dawne i świeżo w y­
na lez ione , tryb  prawych granic ikazu iące , z znakami) w 
nich opifanemi, i z położeniem mieyfca fp ra w d z ą , ap rze -  
fąd k tó ryby  by ł zaborem cudzey ziemi , niech uchy lą , aby 
dopełniła fię fprawiedliwość tey fpokoynośc i , k tó ra  na p o ­
sty m niema iuź bydź przez  żaden fpofob wzrufzona.

W  takow ym  uftanowieniu KommifTye m iędzy wfzyftkie- 
*nń Cywilnemi ufiugami, tę nayznakom itfzą  wypełnią , gdy 
(Obywatelom, i fprawiedliwość oddadzą, i  fpokoyność uwie­
czn ią  ; a naw et fprawią uczucie p raw d z iw e j  pociechy w du- 
J z y t y c h ,  których o cudzą k rz y w d ę ,  fama N a tu ra ,  i ufta- 
Wiezny w Sumnieniu ich z grzechu tego  n iepokoy , ftrofuie.

Z e  zaś między ludźmi śm ierte lnem i, fprawiedliwość ieft 
nie dołężna, gdy i z p rzyczyny  złego wyboru Sędziow cier-  
piec mufi ; albowiem częftokroć Ofobom z interefiu lub pod- 
chlebftwa upodobanym , a nie z p rzym io tów  zda tnym , od­
dają fię S ę d z tw a ,  aby w nadgrodę czynionych tworzycielom  
fwoim p o i łu g , niefprawiedliwość była im zapłatą , a  ludzka 
krzyw da była ich dochodem, Starać fię więc maią Obywa­
tele  w fwoich W ojewództwach, Ziemiach i Powiatach, wy- 
Jjrać takich Konuniffarzow , k tó rzyby  prócz p raw dy famey,
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i iey pewnego poznania , nie potrzebow ali Panikieh Kreden- 
fow, piwnic i k u c h n i ; ale obchodzili fię miernym  obeyiciem , 
do wym iaru  row ney  Panu i ubogiemu fprawiedliwości.

A  k tó ry  z  takow ych M ężów , podeym ie % z  chęcią, tey  
znakom itey w O byw atelftw ie uftugi, wypełni cnotę fpołe- 
czności p rz y je m n ą ,  i ziedna fobie ufzanowanie powfze- 
chne. W  tey  oraz  mierze opatrzność  Prawa Kraiowego, 
ftanie fię opieką niefzczęśliwych, wlparciem ufzkodzonycb, 
i wdzięczną w naydalfzey potom ności dla Seymuiących p a ­
m iątką, k tórych  Jmiona, w tym że  f a m y m ,  fprawiedliwośći 
i  pokoy ftanow iącym  dziele, uwielbiać będą wieki.
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